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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
ŁÓDŹ, dnia 18/XI 1891 r. 

X Na tu tejs zy c h targach zbo­
żowych pszenica ma dobry popyt, owies i 
żyto slaby. Od piątku sprzedano na sta­
cyi towal'owej owsa 1,0,)0 korcy po rs. 
3.10-3.20, żyta 400 korcy po . 7.50 -
7.60, jęczmiellia 400 korcy po • 5.20 -
5.50, kartofli ~wieziono 5 wagonów i 
sprzedano je po 3 ruble za korzec. a 
Starym Rynku sprzedano pszenicy 300 
korcy po 1'8. 8.65-8.90. Ceny siana, sło· 
my i koniczyny nie uległy żadnej zmianie, 
ale popyt na te artykuły poprawił się 
nieco. 

X Przy niewielkim dowozie na 
targ h tutejszych wczoraj poprawily ~ię 
ceny niektórych artykułów, jakoto: jaj, 
sera, mąki. Kartofle trzymały się rano 
cen dawnych, lecz około połndnia podrd'ia· 
ły o 20 kop. na korcn. 

X Grono przedsiębierców miej~cowych 
zamierza wybudować młyn p a t o w y na 
Bałutach . 

X 'fntejsi właściciele składów futer 
- sprowadzili w zeszłym tygodniu z n a c z n e 

partye ko żuchów. 
X Właściciel jednego z największych 

w naszem mieście składów towarów kolo· 
nialnych ujrzał się zm nszonym w tycb 
dniach do zawieszellia w y p ł a t, z powodu 
złego stanu interesów. Chcąc pokonać 1'0, 
snącą ciągle konknrencyę, właściciel skł&.­
du obniża.ł coraz bardziej ceny, a ostatnio, 
przez czas dłuższy, sprzeda wał t01\'ary 
swoje po cenacb kosztu, co ostatecznie 
zgotowało mu npadek. 

HANDEL. 
X . W celu uporządkowania han­

d l u z b o ż e m, ministeryum skarbu zamie­
na wydać wkrótce postanowienie, aby 

39) 
Florencya. ~rl'Ya.t. 

MOUNT EDEN. 
Tłom ••• enie z &Ogie18kiego. 

(Dalszy ciąg - patr. Nr 255). 

Czoło Eweliny liokryło się chmnrą s nt­
ku na wspomnienie o zapomnianych w ród 
szcz.ęścia obaw swych i zmartwień. Mo­
gła je jednak powiel'zyć teraz człowieko­
wi, któremu ofiarowała SW4 miłość i któ­
l'y z nią podzielić gotów wszelką dolę, 
gdyby nawet przyszło jej utracić posiada­
ne mienie. 

- Acbl drogi kapitanie, zupełnie zapo­
mniałam o mych nieszczęlnych kłopotach, 
powinnam była powierzyć ci je pierwej i 
nie przyjmować twych o~wiadczyn bez 
wyjawi~nia, że grozi mi motliwo~ć utraty 
A[ount E'tleu'u. 

- Być może - rzekł, śmiejąc się- że 
zmienię moje postępowauie. Posłuchajmy 
jak sili rzecz ma: 

- Siniejesz się, kapitanie, lecz ja mówię 
zupełnie 8eryo; gdybym nie była niezależoą 
kobietą, jakże moglabym obarczać cię swą 
osobą, ciebie, który tyjesz 8aJD, jak ana­
choreta? 

- 1,aJibyśmy sobie radę doskonale, za· 
ręczam ci. A, być może, że nowy wla­
ściciel Mount Eden'u, (czy ma nim być 
mI'. Lyle?) zechce pozostawić mnie przy 
mym nnędzie. Zamieszkamy wtedy razem 
"kawalerskie nstronle", czyb,y ci się to 
podobało, ll:weJino? Zmieniłbym tylko na­
zwę mej siedziby na milej brzmiącą i le­
piej odpowiadającą miodowym miesiącom. 
Roześmiał się wesoło. 
- W każdym razie, musisz dowiedzieć 

się - rzekła Ewelina, nie podzielając je­
go wesolości.-Lecz zanim zacznę moj" 
historyę, spytam, czy nie dotknie cię zbyt 
wiadomość, że uie jesteś pierwszym czło­
wiekiem przezemnie kochanym? 

-- By łoby lIIi boI8~ni!,j, gdyby~ ukrywa-

I 
wszysoy zajmujący się handlem ZbożowYm,/ tni; starania o pozwoleuie władz są już I do sąd n o pobicie- dziecka, otruł • '('owę je. 
tudzież komisyonerzy bandlowi - ruscy i rozpoczęte. go arszeaikiem. 
zagraniczni - posiadali ustanowione przez Wiadomości osobis te. W dniu wczo- O pocału nek. Przed kilku tygodniami ja-
prawo dokumenty handlowe: świadectwa rajszym bawił IV mieście na8zem Wiktor kia amator całusów, idllC u~cą, przysko: 
gildyjne i przemysłowe, oraz świadectwa hr. Sołtan, naczelnik zarządn dl'ogi żela- czył. nagle ~o. przecbodząceJ panny X. I 
subjektów. Winni naruszenia rzeczouego znej fabryczno.łódzkiej. WYCISnął na Jej ustaeh llocałunek. Panna 
postanowienia za pierwszym razem podle· X. krzyknęła i zanim mogła ochłonąć, u-
gną karze do 25 rubli, za drugim I'azem Z sądu. W dniu wczorajszym sędzia po· czuła na twarzy drugi pocałunek. Ujrzał 
do 50 rnbli i za trzecim razem do 100 koju 2·go rewiru fi . Łodzi roztrząsał spra- to jeden z przechodniów, p. Z., który za­
rubli, tudzież zakazowi zajmowania się wę z oskarżenia, uformowanego pl'zez trzymał napastnika i dow iedział się o jego 
handlem. dzierżawcę prawa I'ozwleszania ogło~zeń nazwisku. W tych dniach sprawa ta była 

WYSTAWY. nbocznych i afiszów, Lichtenszteina, prze- rozpatrywana w sądzie tutejszym, który 
X W grndniu otwarta będzie w Peters· ciwko dyrektorowi teatru uiemiecklego, p. szal amatora calnsów na tydzień are-

burgu wielka w y s ta waz a b a wek Albertowi Rosenthalowi. Wspomniany Li- sztu. 
dziecinnych. chtenszteln zawad kontrakt z magistra- Zuchwały napad. W ubieg ą niedzielę, 

X Na wystawie elektrycznej w Petersbur- tern tutejszym na lat sześć, poczynając od do mieszkania jednego z handlujących ry. 
gn m&. pojawić się wynaleziona przez p. l·go sierpnia r. b., którym zawarowano bam i na Nowym Rynku, wkr-adJi się zło­
Szabelskiego automatyczua m a s z y n a e· mu wylączne p'i-awo I'ozwieszaąia afiszów dzieje, lecz zaskoczeni zn ien&cka przez je­
I e k t l' Y c z n a d o I i u i o w a n i a p a - i ogłoszeń IV mieście. Urzędowe zawiado· go syna, oraz przywołanego strażnika, zo­
l' i e l' u. Maszyna wykonywa robotę nader mienie o tem, wraz z przytoczeniem głó· stali hwytani i odprowadzelli do dorożki, 
szybko. wnych punktów kontraktn, podaue było do która miała ich zawieźć do cyrkulu. Po 

powszechnej wiadomości IV pismach miej- drodze na ulicy Zachodniej, niedaleko Za-

Wl'adomos' CI' ogólne. scowycb przez magistrat miastII. Mimo to wadzkiej , jeden ze złodziei, nie zważając 
p. Rosenthal nie przestał wywieszać dalej na szybki bieg dorożki, wyskoczył z niej 

Ze szkoły rzemieśln iczej. Opróżnione po afiszów teatr niemieckiego pl'zy wejściu nagle i począł nciekać w stronę Rynku, 
mlerci profesol'a W. 1. Bielenkowa stano. do bramy domu koncertowego i przy a jeduocześnie wyskoczyl z dorożki stra. 

wlsko nanczyciela geografii powszechnej i drzwiacb prowadzących do Grand hotelu. żoik i puścił 8i~ w pogoń za zbiegłym. Na­
Rosyl przy wyższej szkole rzemieślni czej, Fakty te stwierdziły zeznania świadków, raz dał się słyszeć z dorożki jęk i zanim 
objął dnin onegdajszym kandydat nauk na pod. ta wie których, przedstawionego kilka osób z pnbliczności zdolalo spostrzedz, 
przyrodniczych p. M. W. Bodarewski z przez Li~htenszteina numer.u gazety .Lo- o co chodzi, dl'ngi złodziej umknął i skl'ył 
Odesy. ' d~er Z~I~ung·. z~ .lVspommonem oglQ8~e. się, zadawszy uprzednio ciężką I 'anę nożem 
Kenc~rt " Lutni warszawskiej". Nazua. niem, Ol az o~Jaśmeu .pełno~ocl!lków StlOU w sel'ce synowi haudlarza ryb. Jest sła­

czony na dzień 8 grudnia r. b. koncert ob~, sędzła \\ydat wylok .ka~uJący p. Al- ba nadzieja utrzymania rannego przy życiu. 
.Lutni warB1.fwskiej", w mieście naszem, bel,ta Rose~tba!a ~ ,mocy. ~I t .. 29 ust. o Zaczadzenie. Pau J. H., zamieszkaly 
nie dojdzie do skutku. Sympatyczni gO-I kat: na 20 I u.bil klll} plijulęzueJ, ewentu· prz/ ulicy Zachodniej, w blizkości Ogro· 
jcle warszawscy spodziewani są natomiast al nie 4 dul ar esztu. dowej, znaleziony był onegdaj w mieszka­
w styczniu roku przyszłego. W koncercie Qllara .. Na. korzyś~ to'ya.rzystw.a dobro- niu własoem bez czncia. Zawezwany Je­
prawdopodobnie weźmie udział znany wir- c~youoścl złozono IV ~dmllll~tl:acYl naszego karz skonstatował fakt zaczadzenia. Po 
tnoz skl'zYl)ek opery w8I'szawskiej p. S. pisma od firmy "Stamlrowskl I Ska" 1'8. 3 zastosowauiu odpuwiednicb lekarstw, o­
Barr.ewicz. 'jako kar? ekspedytora i rs . l jako karę ry dopiero w kilka godzin później odzy-
Szkołę gospodarstwa domowego dla ko- ich człowieka za niedbale wypełuianie pracy. sk&ł przytomo~ć, siły jednak opu~cily go 

blet zamierza otworzyć w uaszem mieś~ie Zemsta. W jeduej ze wsi okolicznych, zup6łnie, wskntek czego przez czas dłnższy 
pani CzapJiliska, zamieszkała. dotychczas włościanin B., mszcząc się na sąsiedzie W., zmuszony będzie pozostać w łóżku. 
W Poznanin. Kurs szkoły ma ć. dwnle· który Pl,zed kilku tygodniami zaskarżył go Ucieczka. Robotnik tnt{\iszy, zahrawszy 

- Dzialo się to . przed wielu laty - ciijgu swe włosy i PI'zyjął cudzoziemski - Jnż ja ukrócę jego zucbwalstwo i nie 
ła l,rze emną swą prz8.izłość,-Elvelino. stone z zagranicy'-- Maluje 00- w -dalszym I go rpfowadzeniaz-nim romausu. 

mówiła - byłam wtedy młodziutką dziew- akceut, lecz ja go 1.1\I'az pozuałam. Obu- pozwolę mu obrażać tak ciebie. I to jest, 
czyną. Wszak wspomiu/llam ci o moich rzona byłam na niego w pietIV8zej chwili Ewelino, człowiek, którego kochałaśl 
dwóch kuzynach. Otóż z młodszym z oich, za uiewiemość i groziłam, że zdradzę je· - Tak, jest to człowiek, którego, jak 
Williamem aryli, byłam zaręczoną. go iocognito i oskarżę go jako fałszerza, mi się zd ało, kochałam, lecz miłość mo· 

- Z tym, który uciekł do Ameryki? lecz po namygle, przez wzgląd na Anię, ja dla niego dawno już wygasła. Nie wart 
- 'l'ak, leez nie mówiłam ci, dlaczego postanowiłam pogrzelJ z ć wspomnieni.!. I"·ze· on przywiązania uczciwej kobiety. Jakże 

udal się on tam. szłości, a z nią i Williama Caryll'a. pragnęlabym, żeby Ania Jlie była spotkała 
- Lecz ja słyszałem o tej historyi od - Lecz, jak on śmiał lokazać się w go uigdy na. swej dl·odze. 

pana Gamble'a i innych osób. Wiem, że Anglii? Czyż niema dowol\ów je~o prze· - MI·s. Lyle nie będzie tyle nad tem 
~fll18zował on podpis swego wuja - i oszu- stęp wa? Co stało się ze sfalsz<l auemi cierpiała, co ty, Ewelino. Jakże gorąco 
stwo to wykryto, a William Cal'yl zniknął czekami? dziękuję Bogu, że zachował cię dla mnie, 
bez wieści . - Mam je u siebie... jest, miałam Ewelino, jakkolwiek uie jestem ciebie go-

- '1'0 ja pomagałam mu w ucieczce wtedy, kiedy groziłam Williamowi Cal'yll, dny. Zgodzisz się zapewnij ze mną, że ku· 
przed wyrokiem sądu, kal'itanie. że nżyję ich przeci w niemu. zyu twój mu i opuści.! Mount-Eden. Po 

- Ty, Ewelino! i w jakiż sposób? - I zltpewne je zniszczyłaś, przez do- tem, co zaszło, ll'Udl'o znosić jego tu obe-
- Przybiegł do mnie w rozpaczy, nsły· broć swą? cno~ć. 

sza wszy, że policya jest już zawIadomiona - Kie, kapitanie, nazbyt dobrze o mnie - L cz obawiam się, czy on przystanie 
o tym wypadkn i ja go ukrywałam I>!'zez sądzisz Iym ra.zem. nie zniszczyłam ich, na to. ówil dz' z taką pewnością siebie, 
parę dni na dachu, na który można było lecz on mi je ukl II że ma wszelkie prawo tu pozostać i raczej 
wyJść z mego pokoju. Później przebrałam - Ukl'8dł jej czyż podobna.? ja winnam stąd ustąpić. 
go w swoje snknie, ufarbowałam włosy i 'T Tak jest, ni6:!tety. Wiem dobne, że _ Zobaczymy wkrótce jak to będzie. 
wyprawiłam w świat, do New - Yorkn. były u mnie, gdy pailst.wo Lyle s prowa· Ewelino, czy zechcesz powierzyć tę spra-

- Skądże miał pieniądze na drogę? dzili się do Mount Eden'u, gdyż sama je wę swemu przyszlemu mężowi? Pozwoli z 
- Miałam niewielką sumkę zebraną ze przegltldaltllJI. Klucze zali od biul'ka znaj- mi działać w twem imieuin przeciwko te-

sprzedaży biżuteryi i ta. mu wystarczyła dują się zawsze IV komodzie w mej yplal- lUU zuchwalcowi? . 
lIa pierwsze potrzeby. ni. Kuzyn mój musiał je dostać IV swa rę-

- Jakie dobrą byłaś din uiego. I ni- ce i otworzyć szufladę, w której były owe - Z całą ufnością oddaję wszystko w 
gdy o nim juz nie sly8z aś? Czy umarł papiery. '1'eraz czuje się bezpiecznym i twe "ęce, drogi kapitanie; czyli tak, jak 
ten nieszczęsuy chłopiec. rozsiewa wieści o niepl'awem mem wlada. uważasz najsluszniej. Pamiętaj tylko" tern, 

_ Nie, kapitani1, nie umarł. Znajduje niu Mouut Eden'em. On jest owym pre. jak drogą mi jest zawsze Ania i że przez 
się w Anglii. Jest nim J asper Lyle-rze- teudentem, który ma groźnie wystąpić ze pamięć przeszłości, nie chcę mścić się na 
kła złamanym głosem. swemi prawami przeciwko mnie. jej mężu. 

- Jasper Lylel Co słys7.ęl-zawołał ka- - 'foniepodbbieństwol-I·zekłkapitau.- - Będę szanował twe życzenia. i zacho-
Ilitau Filill, zrywając się z hzesla.- WiI· Nie będzie tak szalonym. Wszak nie brak wam w tajemnicy to, z czem mi się zwie­
Ham Caryll jest w Mount Eden'iA, mąż świadkó v w dawnej firmie twego wuja., a. rzyłaś. William Caryll zaś będzie pr~ko·· 
Anny Feathel'stonel a ty, Ewelino, ty go między ilUi i mI'. GambIe, którzy gotowi nany o bezzasadności swych pretensyj 
kochasz jeszcze?-pytal z rozpaczą. są stwierdzić tożsamość jego osoby i §ci'ł- przez prawuą inf_macyę i dla tego zasię· 

- Achl nie, nie kocham go. Jak mo- guąć na niego zaslnżoną karę. gnę porady prawnika. Czy mam udać się 
żesz mi nawet zadawać podobne pytanie - Lecz on grozi mi wystąi"eniem prze- uo mojego adwokata, czy da twego? 
po tem, co zaszło między nami. Nie po- ciwko mnie - rzekła. Eweliua. - 'rak jest - Czy ty masz swego adwokata?-
dziewałam się 110 tobie, kapitanie, abyś śmiałym, że odkryl swe prllwdziwe nazwi- spytała. 
mógł wyrządzić mi taką uiespl'awiedll· sko Ani i wmawia w nią, że jest wlaścl- - Mam, a ten znając mnie oddawnll, 
woŚć. I wym dziedzicem Mount·Eden 'u, a ja uznl'- duto ma dła mnie przyjaźni. Pojadę do 

- Przębacz mi, ukochana moja., była to patorkI} jego praw. Powiedział jej jeszcze niego jutro rano. Nie masz pojęcia, droga. 
chwilowa, zftzdrosna. obawa. Wiem, że uie gOl'dze rzeczy - dodała cidl zym głosem- moja-rzekł, tuląc ją do sieuie-jak krtlW 

możesz go już kochtl~.. Kiedy spot ałaś o. karżył muie przed żOIIII, że miłość moja bUl'zy się we muie na myśł, że kl.o~ "mie 
sil) , nial . I dla niego nie wygasła i że trzymam ich tak miewaźać ciebie. Radbym w "r<>eb 

l Zaraz po powrocie pail twa. F eathel'- u siebie, aby mleć lI\losobnośó widywlI.nia zdeptać tego uikcl:emuika, lea ty gu ki,,-

• 
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żonie wszystkie rzeczy i pieniądze, uciekł \ wyższego z dnia 28 grudnia 1890 r., obję- §Die, gdy wnncooy prudmiDt obejmo" nly plo- pi~knej, generata MontAga, do samego koń"" 
z domn. Opuszczona żona dowiedziała się, tej w posiadanie przez zarząd w.pniu 27 mienie. ~iektóny chcieli po"racoe do płOD\ee- trzymol ., błQd.ie. 
że mąż porzucił ją z namowy wlasnej jej kwietnia. r. b. - po szczeg610wem obej- go gmachu i " cel u icb powstrzylll4nio, alu!ba "." Pod pazurami niedźwiedzia. Pode .. as 
siostry, zamieszkalej w Kaliszu. I rzeniu w duiu 14 b. m. przez delegowa- stacznć mnsiala Corm.lne W<llki. J.kiś obl,k - c."art 'owego prxod.l ... iellia "cyrku d·hiv.r 

Bójka. Kilku popisowych, po odbytem nych z łooa. władz towarzystwa, uznany ny literat pąletycznie deklamowal przed 0 - " Pary tu, pogromca Młl!que7., kazal uiedź"io­
losowauiu, udało się ollegda.j wieczorem do został przez oich za dostatecznie przygo- gniem, \robida śpiewała litanio poboln'l- Przy-, d.iowi skakać pnez boryero. POllio., .. l zwie­
szynku- przy ulicy Wschodniej, w domu towany do przyjmowania. wychowanic. byli niezwlocznie mieszkońcy wiosek okoli .. nych I ue opieralo siO rozkozowi, pogrom" zmu .. on1 
Prawitza, gdzie zllsiada. komisya. poboro-I W sprawie przenie ienia 87. fi i tal a i stolicy, zomio" pom.gać przy tłumieniu po· był d.ć mu po",\dn, cbloote. Po.lmtkowdło 
wa i W stanie nietrzeźwym rozpoczęlo bÓj -, D z i e c i I. L k a. J e z u s na fol wark Święto- toru, bezczynnie stoli, ~opi~c siO n. ogień i 'to ,Iobrze, g,lyi niedtwiedt baryoro pnesko­
k~. Jeden z nich otrzymał do§ć ci~żką krzyski, miniąteryum spraw wewllętrznych szlnczki oblJlkanych. Dopit.,.o, glly z miasta czl1. Zaled .. i. jednok skończyło siO p .... edsto. 
ranI} zadaną nożem. upoważniło p. prezydenta miasta do uloże- Ilfzybył pro"ydeut z 30 tolnie"'lami i lit!%b3 wleoio i pogromea chcid oprowadzić przed pu· 

- - ula ostateczuych wa.runków. Place, 1Ia. stratoków d0'l1'la do piOćd.ios~ciu, zdołano n- hli""uości, niedt .ietJ.i., leuto ... l ucil oiO na 
,. Komisya, pod przewodnictwem tOWIl- którycil obecnie znajduje się sZllital, oce- rzqdzić SI,ur ze stu os6b, któro be. wytcbnie- uiego i w oczaeb widzów otra3Zliwie porauil 

rzysza. ,ministra senatora von Pleve, czynna nioDo na sumę r8. 1,400,000 i kGnsorcyom uio przez dwie godziny uo ily wodQ z pobli . mu pozuraml twa ... t i ciało, wydropawszy mu 
przy miuisteryom spraw wewnętrznycb, kapitalistów francuskich szacunek ten przy- zkiego strumienia do sikawek. Po aWllgodzin· przytem jeduo oko. 
uZlując za konieczne utworzenie iustytu- jęło. Towarzystwo, w zamian za otrzy- nym euergicznym ratunku p010r umlejscowiollo, •• " Sztuczna kość słoniowa. W Anglii 
eyi ze~rotlkowuj,.cPj W sobie sprawy 1'01- manie tych placów i budyuków szpitalnych, ;o ... Powódź. Obecna por .. obfitnje w k - powst.lo to"orzystwo akcyj ne, które zamierza 
nictwh, opracowala projekt 7.organizowll- zobowiązuje się wystawić, wedle wskaza· t .. troCy n. p6lwysllie Plrtuejskim. Noc)' po- rozpol'Zl\Ć C .. bryl,"cYQ no wielk, skole sztucznej 
nia rad y włościańsko-rolniczej, na. nycil sobie planów, szpital nowy, gdyby niedziolkowej. atraszoa barz~ prz"ci'lSo~ł.L uod kości sloniowej. Nie pierwsz .. to pr6ba nośla­
wzur takiejże l'ady i tuiejącej w Niem- zag kosztorys przeni6sł sumę 1'8. 1,400,000, slolic porlug.lsk,. Okolo Itodziny l-ej po ,Io .. onia kości slouiowej, tylft razem w"ak'-. 
czech. Ma to być instytucya przygoto- miasto pl'zewyżkę kapitalistom zwróci, w p61nocy, pocz~l podoć de!!?«, który przemienił m.sa otrzymaoo no drodze chemio.nej posiad" 
wawcza, Z której następnie będzie moglo pl'zeciwnym razie oui dopłacą mu to, co I iO oieb.wem w slrDSzD~ ulowO. Po godzinio IIOtlobuo w'Ullkie 6zycz • • i chemiczno wlasno­
wyłonić się ministeryum rolnictwa. Ko- będzie prz \vyżką IV kosztol'ysie nad ko· czosu, wszystkio nitej 1'01010ue dziel ulce mio- ści kości prawdziwej, jest równi c, jak ona, 
misya pl'ojektuje, a.by członkowie ra.dy zty Ilouie ione w rzeczywistogcl. Plany ata staly IIOd wod" podo? ... a gdy rzeka Togo twa .. I" .pr~lyot~ i trwnl" nie rólni si~ na­
wybierani byli wyłąc7.nie z grona. wię- mają być wykoilczone Pl,zed wiosną roku w61.brnla o 1' /. metra I wylała na miasto. wet barw,. P cos amalgomacyjuy substancyi 
kszych i średnich wla§cicieli ziemskich, przyszlego. Z nodejściem r"uka 6,000 domów mieszkal- do l'Iytworlouia s.tucznej kości potrzobnych 
billl'okratyczny zali element stanowiłby Komitet dyskontowy kantoru warszaw- nycb slnlo w wodzio, tleu". z.ś ani na cbwi· trwa trzy do czterorh tygodui. J.teli w dal­
tylko organ wykonawczy. Działalnogć I'a- sklego banku pm\stwa oświadczył sl~ sta- IQ padać nio przostawot. Dopiero okolo god.i- s.ym ciuu puy wyrabianiu prodalltu tego nn 
dy wedlug projektu będzie nie stałlj, lecz nowczo przeciwko pl'ojektowi kapitalistów ny H-ej rano deszcz pocZl\1 slabu,ć i wieczo- s~ersZ\ sl:ale, oczekiwnnia nie bQd~ zawiedzio­
peryodyczuą, t. j . rada zwoływauą będzie zamlejscowycil, w sprawi e S" l' Z e d a ż y rem mieszkuńcy wrodziach wyplynOIi n mia- ne, wywola to wielki p ... tewr6t w handlu Ilra-
kilka razy do roku w celu rozstrzygnięcia m a g a. zy n 6 w t o w a.r o IV.Y c h b-a n k U slo. Stroty spowodowan.e powodzi, s, olb .... y- wd.iw, kościll sloniow" a .Cery przo",yslowo-
Spl'IIW, jakie będą. radzie przedstawione. przy ulicy Nowogrodzkiej . mie. Zasko""yłn ona miasto w nocy i spowo- hondlowe Anglii jut d,isiaj inleresuj, siO '.y-

w Kuratorzy okręg6w naukowych zbie- dow_la wśród obudzonych nagle ze suu mie- wo n .. wym wyna"tzkiem. Trausporly IlOśd 
rają obecnie wiadomości szczegól.we IV szkańeów okropno zomiQSzoole. Li~b .. utopio- slooio". przybywaj,ce D' główne rynki: L 'tU-
kwestyi wpl·owadzllnia. d O P r O g I' a. m u TEATR i MUZYKA. nych dochodzi do dwudziestu . W celn nio" - dyn i LiTerpool, s, cor .. mniejsze, skutkiem 
n a u k s z kół p o c z ą t k o w y c h: wa.- : W czar tek w tearze Victoria, po raz nin pomocy Ilo"kodowanym, zorgonizowoł Q czego tet ceuy pod"YI.,uh siO ei,gle. 
rzywnictwa, sadownictwa, udoskonaloo go pIerwszy w tym sezonie, wznowione będą zwiqzek dam, pod kieruukiem samej kr610"ej ...... Testorlum. W Anglii uczeto w o.ta-
rolnictwa i t. p. ulubione .Dzwony KOl'llewilskie", w kt6- Amelii. tnicb CZlSacb, ,.amiast Bzyb okiennych, u.Iwać 

* Ministel'yum oświaty postanowiło osta- rycb da. się poznać n88zej pu~liczności p. ... * Komiczny epizod od~gral !IQ na wspa- materyalu, zwnoego tostorium. Jestto po pro-
tecznie rozci.gnąć stopniowo ogólną usta- l'adeusz Reisswitz, były artysta operetty niałym bankiecie, wy,lonym po łow.eh przl" stn tk.nka druci,nu, której ogniwa wypelnio­
wę uniwersytecką na u n i w e r s y t e t wargzaw kiej. W roli .Dziewanny" wystą- Laron" Maurycego Hirscha w St,-Jo.nu 110 00 olejem luianym. Testorium oczy"iś"io ui. 
d O r p a. c k i. pl pnni rouikowska, \V roli • Gel'OHllly" Wogrzech. W łowach i bonkiecie uczestniczyło jest tok przezro.:.y.t., jak szkło, przepD3z",t.~ 

_____ pauna ' owicka. wielu dygnitarzy i arystokrat6w cudzoziemsldcb, jednak światło ,loskonalu, jest gi~tkie, lIio la · 
W piątek, 110 cenacIJ zniżonych, powtó- jnk lord i lody Dudley, rodzin. S"Boons i in- mliwe, Dieczuło no duszcz i promioui~ sloue-Warszawa. 

Dwa. konkul' sy ma.LarBkie u· 
rząli7,a komitet towarzystwa. zachęty sztuk 
pięknych. Pierwszym z nich będzie doro­
czny konkurs malarski towarzystwa, w 
połącz niu z wysta.wą nagrodzouych ntwo­
l'ÓW, drugim zaś kOllkUl's z zapisu ś. p . 
Józefa KUI·yerowa. TermiQ pierwszego kOIl­
knrsu oznaczono na dzieli 15 styczuia., dru­
giego na 15 lntego r. p. Dzieła. nad\lsłane 
IIIl obli te konkUl'sy zamiel'za. towarzystwo 
wysiać na międzynarodową wystawę sztu­
ki w Monacilinm, kt6rej otwarcie zapowie­
dziano na. dzień l czenvca.. 

Zarząd towarzystw.\ osad rolnych i przy­
tulków nemieślniczych zawia.damia 'OIloS, że 
akt uroczysty otwarcia. przytułku dla 
dziewcząt w Puszczy odłożono,zpo­
wodu obecuych dni chłoduych i krótkjch. 

11IJoczegnie zarząd towarzystwa podaje 
do w iadolllo§ci, że przytułek popra. wczy 
ula dziewcząt, urfądzony na zasadzie ustą­
wy z dnia 11 stycznia. 1890 r. w o adzie 
Puszcza, w Ilowiecie skierniewickim, na­
dllnpj towarzystwu wskotek I' kazu Na.j-

dyll kochala , Ewelino, -będziemy więc rlllL 
niego względui. 

- Łatwo nam to przyjdzie-rzekła Ewe­
lina - ponieważ sami tak szczęśliwi je­
steśmy. 

- Czy rzeczywiście jes~my szczę­
śliwi? 

- Ohl tak bardzo, że zdaje mi się, że 
llie miałam poj cia o tem słowie do dzi­
siejszego wieczora. Lecz już późno, pa 
dziesiątej, pozw61 Oli już ollejgć, kapitauie 
Filil,ie. 

- Nie pierwej, aż usłyszę z twych ust 
inną nazwę dla siebie - odrz~ł kapita.n, 
wyprowadzając ją i zatt-zymując się na 
ganku IV cieniu drzew. 

- Ukochany mój, żeguam cię- szepnę' 
la, wysuwając sil} z jego objęć i zniknęła 
w ciemuościach. 

ROZDZIA XI. 

rzony będzie .Honor" uderma.nna. ni. W dniach ostatnich gospodarz zopr.gn~1 ezue. 
pokazać gościom u.rodowy taoiec wesierski i " .. " Łodzie z glinu . W dokach okręto-

ROZMAITOŚCI. 
w tym cełu zwoloł widniak6w z okoliey, wycb w Strolzundzie wybudowono lódź ratun-
rzy odlańczyli czardasza wyśmienicie. Po skoll- kO"II z gliun; mo on. być oddau, maryuorce 
e .. uiu tańców, z.powiedziono gościom ulmlllnie królews!tiI>j do wypróbowania. Z pO\fodu nie­

.. " .. Pożar szpItala obłąkanych. W środe sio najpiok niejszej z dzie .. lc okolicznycb, kl'" zwykłej lekkości materyału, łodzie z glinu s, 
ubieglego tygodnia wybuebulll Ilol,ar w doonu rll tet. niebawem wprowadzono. Dziewica mi... doskonal. do utytku no wodoch "łytkicb, jak 
obl,konycb w Bukuresz.ie. Z.ld.d oo1,lalony lo oa tw.rzy ... Ionę. Wysiadb-t.y z l e~tyki, w równiet. z wielk, łatwości, d.j, BiV spuszczać 
jest od mi .. to o p6ł gQdziuy drogi. W duiu której j, wniesiouo, [li~kllo "ogier zbliŁyla lU' morze i IJodnosić .nowu na okret. 
potaru w murach jego zn.j,low"Io siO prze- siO do generolo angi.l .kiego MOlltsgu I wro- " •• Ładna instytucya, Sledztwo prz.pro­
szlo 400 obł~k.ny(h, znmie .. kuj~cycb dwa 01- czylll IIIU bukiet. S~dz~o, it podbiŁ serco wadzoIle 1. powodu głośllego skaudolu wdorun 
brzymie gmachy oddzielone wysokim lIIurem. dziowczeci., .Iog'" M.rsa poproSi I dziowicO do gry w 01tendzie, o którym w swoim czasi. 
Potor wybu " hn,ł okołn połuduia na prnwem ta6ca , n", co ta, po ,lIugiem wztlraganiu siO. przy- donosiliśmy, wyduło w istoci. potworne rezul­
skrzydlo gmachu, Le1~cy no docbu śuieg, oraz staln. Gdy skouczono tauy, .n.tretIlY gelleral tuty. O~ozalo siO mi.nowicie, it utrzymuj~cy 
zupelny brok "iotrll, uł.twily ratunok. W gmo- l'ocz~ł prosić t .. neerllo, oby zecheiula zdj,ć 010111 gry, w ci~gu l<rótkiego sezonu tegoro­
chu szpitalnym jednok nio bylo ILui narzvdzi z twarzy zaslone; zgotłziła si~ pod worunkiem, C'tnego, otr'Ionał 500,000 Cr.ullów .,pl.ty od 
ogniowych, nni wody, Btrotł. ,aś z BuknresztD it otrzyma od genorał.. bryl.ntowy pierścień g,"j~eycb. Prócz tego czysta wygr.no jego 
przybyto dopiero w dwie godziuy po wyba- w IlolloruDlen. Wojak unlli.lski zdjql boz wa- wynosi milion Crankó... Pouiewat .om w\aśei­
chniQci~ pobru. Wakntek tego podczas 110- hania pierścień z poleo i wroczył go dziewivy, ciel nie gra i zadawalJli. siO tyl l(O 10°/. od 
tasuoCy odgrywały siO okropuo sceuy. Obl~- l,t6 ... wtedy tworz odslonił.. Głośuy śmiecb st.wek, przeto nie trudno ooliczyć, i1 sumo 
konych gwałtem wy/Jrowafł1.nno • cel: lIapół toworzyszyl temu aktowi, czarujqc, dziew;'", ogólua stowck od końcu lipca do polowy .ier­
odziani, z okr'ylrami i wyciem, kr.ltyli oni na- bowiem był syn kupit n lIIollteriolfe, brat pie- pnia r. b. wynosila 15 milionów frankÓItI, czyli 
okolo plou4cego gmachu i rzuctj4c w ogień knoj lady Dudley, Iltory tak świotllio odegral 300,000 franków nu jeden wieczór. Setki gro· 
nlCble, oprzety, 16tl:o i ubrani .. , klaskali ",,10- slVoj~ r • il. nujwylrawuiojs,"~o .IIOWCO pIci j~eych trneiły lub wygry"oly krocie.,. ciągu 

włduie sposóli;- w jl-'d przyj ę la Ewelina gnionego celu.-Czyż zmysły tracisz, Aniu?--- -JakiilJragnęłllbYiil," abyś nie-był ni­
moje oznajmienie, dowodzi słuszności mO- I Dlaczegóż uie mamy korzyRtać z tego, co gdy pOl'Uszył t 'j pl'zeszlości' i uie opo­
icb pretensyj? Nieobecność tych rzeko- należy .ię nam słusznie? Ewelina cieszy- wiadał mi jej rzekll\ wzdychając cię­
mych dow ów mej winy, usuwa wszelkie łl\ się Mount-Eden'em przez lat dzies ięć, żko-i jakże żaluję, że zaraz nie zwierzy­
prze zkody z lUej drogi. SI\IDI\ to widzi. może nam tel'az ustąpić. A ty, zamia t lam się ze wszys t kiem Ewelinie. Nie wiem, 

- Ale, Jasperze-rzekłll Ania. nieśmiało, uważać się za nieszczę~liwą eIIal'ę, powin · 'Czy ona mi kie(lykolwiek przebaczy. A to 
tyś ich nie wziął, nieprawdaż? naś klęknąć i dziękować Bogu, że jestem najsmutuiejsze, że ja. powiedziałam jej te 
Mąż jej oburzył się. twoim mężem i że nam ZR a tak świetną przykre słoLva w uniesieniu, a rzeczywi~ci6 
- Dziwię się, jak możesz zadawać mi )J1·zyszłoŚć. nie uważam jej Za wiulJą. Jestem pewua, 

podobne pytanie. Bal'dzo wątpię 7,resztą, Ania slucha.la go z roztargnieniem. że Ewelina. nie mogłaby być ta.k fa.łszywą 
czy owe czeki byly kiedylwiek w jej po- - Jeżeli już stanowczo nie chcesz za- względem mnie'i je~li okazywała ci zaję-
siadaniu. . przestali zamia.ru procesowllnia. Eweliny, ci się tobą, to tylko przez zwykłą jej u-

- Lecz Ewelina wydawała sIę tak to czy nie moglibyśmy podzielić się z nią przejmość i nieskoilczonl} dobroć dla. muie ... 
przekonaną, że znajdnją się IV jej biurku. majątkiem? Połowa jej mienia przewyź- - Miejże więc swoją własną opinię pod 

- To byla jej dyplomacya. Przerażo- sza i tak nasze marzenia, J8.lIpel·ze. W$zak tym względem, ja zaś pozostanę pl'zy mojej­
na odkryciem moich pl'aw, uciekla. się do postąpisz tak, nieprawdaż? .. tembardziej, odpal'! j ej małżonek-uważam, że próbujesz 
pogróżek, lecz spotkał ją zawód. Ja się że kiedyś pl'Zyrzekli~cie sobie podzielić się sprzeciwiać się mi, lecz pamięta.j o tem 
ich nie ulęknęl Czy przypuszczasz, że spadkiem wuj". Aniu, że nie będę Jię liczył z uczuciami 
gdyby byla pewnI) swej wła.sności, bylaby - Tak, było coś podobuego ułożone twemi, gdy chodzi o przyznanie mi siu· 
uciekla. z Ilola walki? Nie, wie ona do- między uami, lecz w razi~ gdybyśmy się Bzuych praw. Nie Ilotrzebujesz też kruszyć 
brze jak stoi jej spra a., byłaby broniła po~rali. Zdaje mi się, że to był pomysł kopii w obronie mej kuzynki. Prawdopo-

Gdy Jasper Lyle ujrzał swą kozynkę swej błuszności do ostatka i ta jej uciecz- Eweliny, chciała mnie tem zobowiązać do dobnie obejdę się z nią. względnie, nie je­
wzburzoul} nad wszelki wyraz i odpycha- ka wlaśnie zachwyca muie i opewnia, że ożenieuia się z nią. Ale ponie'.aż nie stem pewien n&wet, czy jej tu nie zosta­
j(!cą od siehie jego żonę, uśmiechniJ się bIlzkim jestem zwycięztwa. 'rak, dl'oga przyszło do tego, uie zachodzi żadna pó· wię. Zresztą, zll.wcze~nie jeszcze kłopotać 
z 7.adowoleniem, sądząc, że sprawa jego żoneczko, njrzę cię pani!} Mount-Eden'u w trzeba dotrzymania owego IIrzyrzeczenia. się o to. Może Ewelina wyjdzifl zamąż i 
prawie wygrana, Oburzenie Eweliny na. uiedalekiej bardzo przyszłości. Nie dam, uaturalllie, umrzeć z głodu mej będzie miala swój wlasny dom. Za.pewne 
§ego niewdzięczność i boleść, jaką jej spra- Lecz Ania widoczuie nie podzielala za- kuzynce, wyznaczę jej jaki~ fundusz, z kt6- bylaby to już dawniej 7.1·obita, gdyby nie 
wiło oskarżenie Ani, wziął myluie za. oba' jlatrywali swego męża. Wyrzucala. sobie rego będzie mogła żyć razem z twoją. mllo- jej nieszczęsna. sklonuo§ć do lOnie. No, ale 
wę i przerażenie, na myśl utra.ty p iada- slowa, któremi Lak ~oleśnie musiala do- tką, lub... sądzę, kocbana Aniu, że oie doczekamy się 
lIe~ majątku. ' ie umiał nigdy ocenIć na- tknąć Ewelinę i nie myślała o lIiczem wię- - Jaktol czyż nie moglaby zamieszkać tu powrotu miss Rayne, zapewne nie za­
leżycie III'awego charakteru i niezmierzo- cej, tylko o JlI'zebłaganiu jej i odzyskaniu z nami? - rzekła Auia, zapominając o I szczyci nas już dziś swem towarzystwem, a 
II ej glębi ur.zuć swPj kuzynki ani przed nallowrót jej przywiązauia. Nie dawa.łll wszystkiem, co zaszlo -;-- i nadal zajmo- więc udajmy się do siebie. 
laty, gdy nie wahala się )ll"led żadną ofia- wiary oskarżeniom swego męża i gdyby wać się zarządzaniem Mount-Edell ' n, do I - Gdzie ona poszła i co teraz robi -
rą dla niego, ani obecnie, gdy korzysta.I nawet było to prawdą, gotowa byla. prze- którego tak się przyzwyczaiła . ' ie wiem rzekła Ania, zuliżając się do okna. - Tak 
z jej pomocy. baczyć. nawet jak mogłoby obejgć się bez niej tu- ciemno i chłodno, a ona. wybiegla. bez ża-

• -iuia, mimo prostoty swego umysłu, le-I - Ohl J asp erze, nie wspominaj, proszę taj i co ja poczęłabym bez niej? dnego okrycia. 
,,jeJ zrozumiała stan dltszy swej przyj a- cię o tern. Gdyby za§ kiedykolwiek przy- - Nie bardzo to pochlebue dla mnie, - Przyzwycza.jona jest do ta.kich wie-
ci6lki. Jej nagle wybiegnięcie z pokojn i szlo do tego, o czem bardzo wątllię, czu- co mówisz - odparł jej mąż - lecz uie czol'llych s~acer61Y, widziałem ją nieraz 
krzyk rozpaczy, wydzierający się z piersi, ła.bym się bartlzo nieszczęśliwą. Jakże klopocz się tern, gdyż nic nie ml\ jeszcze powl·acając'l. po dziesiątej godzinie. 
brzmial IV uszach mlodej kobiety, jak osta- bowiem mogłabym l'Ugować Ewelinę i za- pewnego IV tej sprawie. Zły jestem, gdy - Jak my będziemy mogli spotka~ się 
I nie 1,0żegn:łl1ie zbolałej duszy; rzucila. się jąć jej miejsce? Nie, to lIiemożebne i ja llię teraz zastanawiam nall tem, co 7.a.s7.lo. z nią jutro rano? i jak nas pl·zywita.?-
więc, placząc, mężowi na szyję. na to uie zgodziłabym się nigdy. POl'óżniliśmy się przedwcześuie z Eweliulj mówiła Auia. 

Ob! Jasperze. Co się stało Ewelinie, Jasper Lyle patrzał na swą żonę niemi· i tera.z, jeśli sprawa moja dlugo potl'wa, - Zapewne; jak gdyby lJic nie zaszło, 
jak mogleś ją pościć? Idź za nią lepiej i le zdziwiony. niezbyt przyjemnie nam tu będzie siellzieć. jellli jest rozsądną kobietą - odparł Ja-
~taraj się u~Jlo.koić. Pomyśl, oua w isto- - Przyjemnycil rze7zy dowiadnj.e. si.ę - Mam jednak ua?ziej.ę otrzy~ania Jlien.ię- spel' -.Iecz jeśli odn9\vi naszą dysputę, u-
cle może stracIĆ 7.mysły. zawolal - gdy po Wielu latach clęzklego dzy, a wtedy pOjedZiemy sobl~ za. graOlcę dam sUl St. Mal'y Otli{ll'y, do adwokata 

MI'. Lyle roześmiał się. bOl'ykauia się z losem, zajaśniall\ m' lIa- i daleko przyjemniej sPlldzimy czas proce- Dicksona, pll poradę. W innym razie nie 
- 1\ie bój si~, nic jej uie będzie. Jest dzieja pomy~lnej zmiany, żona moja, która su, iż to, gdzie musz!} pracować jak- wy- będę się śpieszy I i na przyszły tyd1.iell u-

tylko w~ciekłą na my§] utraty Mount· przecież Ilowinua. dbać o moje dobro, chce l'obillk jaki. : dam si~ ,lopiel'O ,lo Londynu, aby t·ozpo-
Ed~n·u. Lecz czy nie nważasz, Anin, że sprzeciwiać mi się * osiągnięciu ta.k opl'a- Anię uie zacilwycaly żadne projekty. cząć kroki slłdowe. 
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jednego wieczoru. Cbarak\erJ8tl'CZO~ jest ta dług prywatnej wiadomości, otrzymanej tu 
okolicznogć, ił n dutycia tego rodzaju odby- z Berlin , podczas przej .lIdu I{ • BiSID&l'ka 
... Iy siO pod okiem prezydenta miasta Osten- Z d,vOI'ca lehrt8ńskiego na dworzec 8zcze­
dr, który piAStował "a .. et un;d pr.zo.a do- clll ki, zgotOW~ł10 mu I'el.'le zapalu 1'~7.Y­
mo gry. jęcie. OczekUjąca lIa BlsOlarka publlcz-

* Morderstwo. W tych doiach niCZWY-IIIO§Ć przerwała łańcucu poliCJantów, oba.­
k!; 8~nSl\cy~ obo<1ziło w Wiedniu morderstwo lila buyery, wit~ła. księcia pielloiami., mo­
dokollane llrzel kobiel~. Na pn.dmieścio waOli i oklaskamI, a. damy zasypaly go 
Erdbcrg trzydzi.slooŚmioJelni szwaczko, Józe- bukietami. Bi"m~l'k ~aplakal. .Mów!lJ: że 
fioo Bauer, .. nocy własnor~cznie odu,iła śpi~- IlI'zy zlo 110 tarcIa mlędzł' (lubhcZIIOSCI'} .1I 

cego gO'llodarza mieszkania, 8uchotdik., na- policYą i że dukouano Wielu areszt'>WIIII. 
• wiskiem Pomera. NaslOpoic oblał. go wrIU Wiedeń, 16 Jis~ol'ad.a .. (Ag .. p~ln.). W tok.u 
z ~on, witryolejem i oelekl" niez,,·!ocznie. rozpl'a w ,~ węglel'sile) kO!~lsyl dele~ll.cYJ­
Przyczyn'l morderstwo mo być podobno zemsl3 uej O pohtyce zewnętrznej zasł.ugulą na 
za to i1 P omor odmówil jej kochanka. uwagę ze względu na Rosyę kilkakrotne 

, za trzeżenia hl'. Apponyie'go, że umowa 

T E L E G R A MY. 
Rzym, 13 listopada. Międzyllarod o lvy 

kongres pokojowy otwarto onegdaj na Ka­
pitolu. ZastP'l>c'L burmistrza powitał licznie 
zebranych czlonk{)w. ')'ymc1.asem 11I'61.es 
kongresu, Bonghi, wygłosił muwę 1.11 slidem 
1'01.jemczym i )lOwiedzial między ionemi: 
" Wiek nasz rozpucząl się pod hlLsl elll 
"braterstwa.", później zabl'zmiało hasło: 
"narodowość". Pierwsze z nirh jest w7.llio· 
ślej~ze Oli (Irugiego. Stal'ajmy si~ )logo<1zi~ 
obad wa i dopomódz do zwycięztwa id eał u 
chr1.eścioLuskiego, opiel'ającego się głównie 
lIa jedności, równości i braterstwie nal'O' 
dów". Bonghi'ego wybrano przez akłama­
cyę na przewoduiczl!cego i powierzono mu 
uzupelnienie biura prezydyalnego. 

Petersburg, 14 listopada. (Ag. p~u.). 
Z mocy rozkazn do departamentu wOJny, 
datowanego doia 24 pażdziel'Uika (5 listo­
pada), postanowiono formować w roku 
przYliłym batalion forteczny dla ~egrza . 
Wiedeń, 14 listopada. (Ag. p.). ,.Neue 

Freie Presse" mowę tronową cesarza 
Franciszka Józefa nazywa skąpą, ponie­
waż nie wspomniano w niej o ogloszeniu 
przez cesarza niemieckiego odnowienia 
przymierza potrójnego, ani o zbliżeniu się 
z Anglią. Dziennik nadmienia, te ua mo­
wę trolIową pad! widocznie cieil wypad­

w splawie otwarcia cieśnin wymagala zgo­
dy wszystk ich mocarstw. HI". Kaluoky 
wyjalluił, że prawo zawarcia umowy przy­
sł ugiwalo jedynie sultauowi. Wielu dele­
gatów "opario tozumowanie ministra, przy­
czem Oze l'natonyl oświadczył, iż żądania 
Bosyi za~lużył na lI1.uanie. Delegat, hl'. 
Stefan Karolyi, mówiąc o koncentrlicY'Lch 
wojsk ruskich, zapytal, czy odbywa się 
również tranzlokacya tychże wojsk od 
gmnicy w Il'łąu l!ar'lstwa? HI'. Kalnoky od­
pOlYierlz ill ł , że o lranzlokacyach IV ki erun­
ku wschodnim nie wie, rzeczone zaś kon­
centl'acYe spowodowanI! są tem, iż wrazi~ 
wojny life mogłyby wojska ruskie przebyć 
we wlaśclwym czasie tak wielkich lIrze ­
slrzeni. 
Wiedeń, 16 listopada. (ag. p.). Rysza!'!1 

br. Clam-Mart.iuic, jedeu z przywódcó hi­
storyczuej szłacbty czeskiej, zmarł dzisiaj. 
Wiedeń, 15 li topada. Kom isy" kolejo­

wa przyjęla, 110 generalnej i szczegółowej 
rozprawie, ustawę o "rr.yj'lciu nil. rzec1. 
skarbu Italistwa kolei Karola LllIłwika. 
'l'aryfa osobowa z dniem l stycznia ) 892 
roku zaprowadzoną będzie na kol ei Kal'o­
la Ludwika ta ama, jaka istuieje ua in· 
uych kolejacu skarbowych. 'l'aryfa towa­
rowa dopiero l lipca 1892 r. będzie zmie­
niona, ponieważ trzeba pl'zepl'OIVadzić ro­
kowa nia z innemi kolejami. 

1l6.30, 50 kup.; "'!dei m~J. 1!6.~5 •• d.; 5'1, fUlk~ I roW8~<t. Pawel S~o~n • }[aryann •. Mn ... yńskt, 
poiyezb "8ehodOl" II-ej ewsyl 9900 itd·; IU"!J t&JUBla,.. Wolcoyn ki • Haryann. ZaJC.rt. Wa­
emi.y. 99.!JO ląd .. 9 50, 75 k_op.; ~'/ę maka POŹ!- wr.ynie. Krysial< • l[j.c~aJjo~ Dizeci~ k, Tom.~z 
czk. prewo .... z 186~ r. l-ej em1S1' - - - -; }fintnr. Maryann. Flllpezyk, Fr&nclIUt FranCI­
takaż z 1~1)6 r. II-ej emisyi - - -; 5', roty .Ino. .. ko .... ki. An&iltuyą Pi .. ecka, M"!,,in Ko~ielni.k 
".""~Lr'"'' • IHg7 r. !rl.7ó iłd.; ;". li. r M<"'- .. Apoloni. Pabianowsą. Lodwlk !l&"'J""yk .. 
.. "e , i.u" ki. l-ej seryi lit. A B 99.~) •• 11, 99.60 I Floreotyn. Zielifu!kł, Morceli Dzied"czak & Jol,. 
kop. IIT .. j •• r" liL A B 91.31) i~d., 93.90 •. 9J.OO, Nowaeq, J6 •• ( Wieczorkie";c. ~I&ryann'l Soberakł. 
10 kup.' n"l. li.ty ,,,Iawna m. W ........ I-eJ ,""y! W parali eWaI.Jell.kJej_ 8: Bogom,ł W.oska z 
102.25 iąd~ n-ej .oryi 101.60 iłd, lll-ej .ser" Emilią 1dehos, ReinboJd Geiger • Em'Ji. Brann, 
100.75 I:ąd., IV-ej seryi - - - - -, V·eJ ..... Ernest Sim.n. Pau liną KrIlger, Jan Roth • E,!,m'l­
ryi 99Au ż~d, 9900, 10, 23 knp O,.km"o: Spit., Jan Francis .. k Schulz z Katarzyną M~ke, 
Jł erłill "'-t ... f.Qu .lyJl 4:,',' ... l .. .. rs. :1-1.. \Vielteu 5'". Jan Ander z Emilia Klar!} Wolr, Henryk Hetde­
Pel erłl hnTI{ 6"/._ 'VflrIHg~ kllllonn x Iwt.rąceniem b·'. mann z Karoliną Trfbole, Jnlinsz Menge zAgnie­
iiwty KutR.WU8 ziem"!t!" 190.0. WĄr'ł7.. J i lL 56.ł, 8ZI!} Bittner . 
ł,?,:zi 198. 1I.,y Iikw,.la'YiU6 17ł 2, I,ol:y •• '. pr.- ZlIarll" dnill 16 listopada: 
'UIO". (162. , If 83.1. Kalolloy: Dzieci do lat 15-to .. n&l'lo 13, " toj 

Berlin, 16-go Li8topl\dlL. Jh.uknuty rUJłkla "lito,,,.,,: liczbie chłopcóW' 7, dziewez1)t 6, do.rosłyc:h. 5, 
19l.25, III' d08tl\W'§ 19\.50, 1VĄk .. lfII 11:\ \V"'nt'l\t'I' ~ vr tej Hubie Inężezy:r.u 2, kobiet 3,_ .. IllI&unWlCI6: 
192.60, 11'1. j:'eterllhllrę kro 19.!.i.. IItI. Pełer .. hllr~ Andrzej Gi8zewak~ łat. bO, Andrzej Zech, lat 7(', 
dt. 189.00. "" (,OIl,lyn hM .. 2rt.3~ . ,,~I..·,.ly., .11. Andrzoj Lik, lat 80, Karolina I-o voto 2'0 ,oto 
20:l1, 111\ Wiedeń 172.-10, kUII')uy "",lu8 :lt4 .4 ' ) ~ Klim, lAt 74, Franciszka Ha.słowska, lat 22. . 
5',,, Ii'lł.y r.utI\WJHI 617:; , 4'/., notly likwi,łlł.·~Yllł" EwangeUoy: Dzieci do ~at 15-tn ztD.arło 6, "tej 
57.00. l,oiy,,.kA rn.b ł'I., 7. IRH'I r. 87.10. t ·/., L li~zbi. chłopeol" 2, dZI ... cz~t ł, doro~ly.h. 1, 
1881 r. 91.25, łj°J.. reutJt~łf't.tł. 101.00, :;~/. r. si ~ li." w tej liczbie IOężczysD - kobiet 1, ~ mlanOWICle; 
r. -.-, 110('1'.",50", WJłdJOIlU.h .. C1 .. ut - . - "~fllll Teresa Wilhe1mina z PI&th6" Tbiedo. lat :i8. . 
Sli -.-, 51ł/G Ji..,11 ~JL.\It.&,.uo rn"kl" - .- . fi'! .. lit) Staroza.konnl: Dzieci do lał. l;;-tu zm.'lrto fi, VI tej 
lJc:IIkł\ i,rtHlliQw", :A lłhn r'lku - - ttt.kl\ż s l'ł,i~ liczbie chłopców 3, dziewcz,.t 2, dorosł1cb 1, 
r. -.-, akCJe drugi żel. WttrHU.\"idw-",i",I ~llIłkH) w tej liubie InęiczyZll 1, kobiet -_ Os, mi&nowicie: 
-'-I Aknye krel1YIłH'Je M.lIl'1tf.VI\ .• ·ki l ' -.- Akey," Heru RotmIlu, lat ts. 
W&ł8'l.R.WHkitl"o banku hI\IIłU O'ł'f''''~f) - . - , łI1<4~ul1ru. ______ ...... _ .......... ""',..." ..... .". __ ..... _'" 
"ego 12500, dyłlkolllu nieldie":&:lt"," Ii","ku .1'\.IlIIIIW " s 
~·I. VrywĄt". 31/, ':... TELEGR AMY GIEŁDOWE. 

londyn .. 16·g-o liatolladt\. PoiY\!l.klL rUdktl': l"t'ł!f r' 
LI emisyi gs~l. "A'f,"·" Atlll'łłllft fl.lI1l1tł),.k,'t ~;' f •. 

War uawa.16-go listopAd \. TlLr~ tlĄ IJIn.cu WILku'''. 
skiegu. P"~elllnaa. łlld. lir". -, ,,"IrIt. 1 , łoh" __ 

, bi!l.tł\ 820-850, ',ylmrot.,.. 60-900 sytO 
wyłwro,.e 750-780, Kre,luie - - - , WI\JIIi~., -
. - -I j~ł~zlllieó 1. I (I rx.ę t l. 460 -5W, t)\fiea 316 -
360, gryk" - - -, r~ellik II'It.al - , l.iuluvry -
- , rr.e.łl:l.~ ·"Plł z.ilu. - - - , ~rot:!t IlIIlul - -
- I cukrowy - - - (~ul ... - - - n . k',r.&.",:, 
kan", jagl.ua - - - .. I"li nvw"k·, Ty , 

I.nia.ul - - - Xł\ pil ił, karwłld - - - z& ko­
rzec. 

DoW'ie~iouł) p~~elli r,y 500, l1L .. 700. hC&lIł ; /'I',iI. 
80, 0"8& 150. ","Olchll Ilulu"Xr) - k1,rt~1. 

Warua.wl, 16-g0 listop,uh. Ok., ... it.,. lIurt. .• kłA, ł • 
Sl\ wiallro 100": -.- -l:.!~O~; Z.l 1d'l: _ . __ ~.37Jo. 
:izyuk.i ZA \yiadro lt'>o!t:-.--12.17; ~I\ 7tf': -. __ 
9.49'. 

Berlin, 16 listopada. P<4zfluitttt. 218 -1.37 11:\ li.itop. 
23"].50, U" kw. m.j 234.50. 7.y'" 2311 - :lU u. 
listop. 2~0.0\I , OlĄ kw. maj. 237.50. 

HIvre, 16 listopada. KitoWĄ gOt •• ' &'tłr/l.~8 :iruw.a 
UI\ listOl). 88 50, Ul\. gru(lz. 81.00, 111\ WRUOO ;1.80. 
Leniwo. 

Giełda WarSIawska. 
ZapłAcouo 

Za weksle królkol.rml •• · ... 
na Berlin Z" lO<) mr. . . . 
nr. Loodyn " t Ł. • . • • 
.a Puy' S>\ 11)0 rr.. . . . 
na Wiedeń ZA I()() II. 

Ż.dano z koi,cem gield, 
Za papiery pa6stw.w. 

Listy likwidacyj ue Kr. Pol. . 
Ruaka poz,e.ta w.iChOrluia . 

lei. poi. weWDZ. T. I 1 . 
Listy ... t. ziem. Seryi I A. U. 

" It " HL A. B. 
Listy '&ilt. to. lVa .... :ler. r. . 

" .. ,. V. 
Listy ust. Ul. ł.odsi Seryi I 

[[ 

III 

Giełda Berlińska. 

I Zd,U.16!ZdUi&17 

I 51~.. /6180 

41.75 
.70 

96 75 

92 75 
99.911 
&930 

1(1'2.25 
9HO 

41.75 
88.-

97-
99.-
03.50 

I 
99.65 
99.-
10'~.50 
99-

ków k1'onsztadzkiob. 
Berlin, 15 listopada. (Ag. płn .) . Pod­

czas wr.zorajszego entuzyastycznego powi­
tania księcia Bismarka na obu dworcach 
berliliskicb ręce księcia litel'ałnie posinialy 
od uścisków. Słycbać, że wśród tłumu 
dały się slys1.eć głosy, które nag/mialy su­
rowo odsnnięcie wielkiego dyplomaty od 

Essen, ) 5 listopada. Skutkiem eks plo-
zvi gazów, zgiue,!cJ w szybie nKoenio"'-Lu- Len dyn, Ił listop da. C"kior JA'" !5'/,· Moeoo.-

J ~uk.ier burakow'y la'/. mocno. 
moty rUilkie za.raz • 

" "na dO:lta \, 
193.25 
1!12.-
3'1,'1. 

19J.S5 
191.-

ludu. 

dwig" II gómików, a 2 jest rannyclI. Li verpool, Ił-go listopad •. 1I.,..lu • . Spr.",."I,.i, 
R~ym, 15 listopada. Na <I worcn kqlei że- koócowo. OuroL a,OW b.l. • l!'" u. <l,ekul.-

laznej w PODtegl I'U, pod Rzymem, zetknął ey~ iwyw" 500 ... 1. O.pale. .u;,I.lIiul{ ",.ery. 
się pociąg pośpieszny z osobowym. Podo- koóska: na listop.ld gru<lsled 4'1. nabywey, na 

h J d . b' t I 7 gru<lsieA 8ty"".6 4'1 nAbywcy, Da tl0.od 111-
bno t"zec n Zl jest za I yc I a l'al1- ty t"l .. uabywcy, Da luty marzec 4"/;, naby'" 
Dych. ey Da. marzec kwiecień 4,13}II nabywcy, UA kWiecień 
Wiedeń, 14 listopada. Wczoraj, o god zi- maj 4'1" nabywcy, na m.J czerwiec 4"1 .. wyw­

uie 3-ej 1'8nO, dalo się uczuć w Newesynie cy, ~a. e~~r .. i.c lipiec 4"1" sp .. ed .... y, oa lipiec 
i 'l'reuinie silne trzęsienie ziemi, kMI emu SIerplen 4 I.. przedawcy. 
towarzyszył loskot ltodziemny " l'rr.ęsienie I New·York, U listopad. 1ł.,Y.t,,~ 8". " :-I.Or-

. '. le llollle 7'/1' 
w kierunku OlI wschodu ku zachodOWI N&w-York, H-go li.topnda I{Ą",' Iii" li 7 13'/ •. 
trwało 2 do 4 sekund. KtL\ł'1I. 1ft ' j low IInlillt\.ry UM. grudzień 12.50 na- luty 

1217 ' 

ORf.<ltnie wilHlomości handlowe. 

Jałta , 16 listopada. (Ag. pło.). Pr1.yby! 
książe syamski Damrong. Kiedy pods:c&dł 
parowiec "Ereklik", na któl'ego maszcie 
wisiała flaga syamska, Jego Cesarska \V y­
sokog(\ Cesarzewicz Następca 'l'ronll wszedł 
na parowiec i przywił.łLł księcia. W L i­
wadyi w małym pałacu przyjąl księcia 
Najjaślliejszy Pan. Ol'szak księcia sklada: DZIENNA STI\T'fSTYI(Ą UlU oS el. 
J' ą: małoletlli kuzynek, lIlinister marynarki Waru.w •. 16-go listopad, Wek". krM ,"r·". II': 

I R ,. r k tłó . 4 lJerlill (~ ,1.1 51.811, 75, 70, 62'1" 50, 45, 40, 35, 50 MaIżeńsIwa •• warte IV dlliu 16 listopada: 
Dup es~y- iCue len, se ret&rz- mauz I kop: 1.01I ,I, u [.I "'.1 _ _ ; l'ar,. (lU ,l.) U.80, W parafii kalolInkiej. :12: Adolf Igna.y Micl .. el 
U1·zp,dlllków. 75 kup.; W,",lei, (R d.) 88.80, 70 knp.; 4"'. Ii,,, 1'- • Julią Z.cbolVicz, Antoni Bogacki z Maryaunł 

oy8konto prywaWJl . . . . 

Mon.ty I l!lnkn.ly: 
JIarki nielltieckie . . 
Arulrlł\ckie bo.:nKuuty . 
Franki ... 
Knpouy eeln, 

Not. nnoell . 
00'/. 
81'/, 
41 

1631/, 

I a '1,'1. 

C 
N'ot. wann:. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Hotel. Baryiski, ł1s.rynowaki i Polakiewicz 

z Wau.awy, S. Sz-tmań8ki z Piotrkowa, J. lVag­
nOIl • \Jzę.iocbowy, F. Wolt. Baselu, F. B. RU­
ger z Petersburga. 

Holel Vlclorl ... 'row. prok. piotr. okr. sądu Gejcyg 
i Brodzki z Piotrkowa, lV~gIi6.ki z Przeręby, R. 
S~mp..n z Tnrcyit B. DI}broW4ki (1), Szorino\V z PA_ 
bianIC. 

Holel Polski. Filrsteow.I,1 z Tomaszow., Matu­
szewska. Z Główna , Grossmann z Warszawy. 

. - Achl odłóż to-w!ystkonajakiŚ- czas, I dawała sobie pytanie, czy to wczorajsze I na, uie mogła powstać w ciągu kilku doL j, na przyszło 'ć- od wszełkich -przykrości 
Jasl'erze - IH'osiła Auia, całując męta - zdarzenie nie było IJI'zykrym snem tyl ko? Gdy cofnęb\ się my~lą. w przeszłogć, żywo i burz życiowych, Ihielić z ni. mylll ka­
tak mai o jest chwil szczę~cia i spokoju w E.\Veli.u~ wyd~.wała się jej dziś. mlollszą i zal)':~owały się IV jej wyo~ra~ni najdr?- idą, byĆ jej dozgonnym IlI'lyj:\cielem i 110 ' 

życin po cóż je burzyĆ bez koniecznej po- Illęklllejszą, mz zwykle . .LIca Jej były lek· bllleJsze szc1.egóły sto nnku, Jaki łąc1.ył Ją wiernikiem. Z zapalem jechał bronić jej 
trzehy? ko zarumienione, oczy gtJrzały niezwyk!ym z administratol·em. Przyjemuo'ć, jaką za- sprawy, z której powo,lu ukochlllla jego 

- Dobrze moja jedYlla, łecz to zależeć blaskiem, każdy zaś ruch cechowalo nie- wsze znajdowała w jego towa;'zystwie, nie zazua już żadnej przykrości, on bo-

Petersburg , 16 IistoJtada. (Ag. p.). We- k .. idaoyjlle Kr'. le,twa P,.I.k .. ,," .lai. 96.7:' '~d, Drzel7ie.kł, St,,,isla,,, Uaraó.ki z Antoniną lło-

będzie od po~tęllowania Eweliuy - odllarl l.wykle ożywienie. UfII OŚć, z jaką sluchala I'ad jego i uwag wiem weźmie na siebie caly ciężar klollO' 
Lyle, udaj~c się razem z żoną 110 swych - Czy pojedziesz dziś rauo na spacer, i uwiellJiellie ella jego dolJl'oci i prawości tów i odllowiedzialno~ci. 
apartamentów. 'l'u spędził resztę wieczo- Aniu- Jlytala, gdy wstawali oel stolu. chal'lllltel'll, skladaly się na coś więcej , niż Eweliua zaś, Iz uijącem sal'cem oczek, ­
r u ~uując najpiękniejsze plany ua przy- - Jeśli ty wybierzesz się - odrzekla przyjaź r'l , choć lIie zdawała sobie slll'awy wala powrotu swego IlIu·zeczonego. Na ja-
szłość. Opowiadał żonie jakie będzie 1'0- Ania, podziwiając wciąż jej (Iobroć. z tych I!CZO Ć. kiś czas, przed oznaczoną godzinllo zeszł 
bił zmiauy i ulepszenia w Mount Edeu'ie, ;L ie, ja dziś nie pojadę, ~ja dl'oga, Gdyby jednak WiIIi :un Caryll nie był do jadalnego J>okoj u, IV skromuej, jak zwy-
najpierwszą rzeczą będzie .usunięcie uiezno- I.ecz nie krępuj . się tern. ~Ia~ kil~a wa- z~aw~1 się I~igd.v i I!ie przekonRI jej. o s\V~j kle sukni, z dodatkiem pęku ślicznych 1',;:1; 
~nego rządcy. - NienawIdzę tego bura znych czy"no§cl do' załatwlellla, ule mogę OI&Wlel'uośc l, Ewelina bylaby życie całe Małmai ou n buku. ,ajJ,i~kniej. zą ozdubą 
Filipa mówił - i to zaraz od pierw- ci więc tow:u·zyszyć. poświęcila pamięci uiezapomllianych chwil jej była zarumi piona twarz i oczy prll. 
szych cfl\vil mego tu pobytu_ Zdaje mi Ania miala. lIie)lrzezwyciężouą. och o ę ich wspóluej mlodości i czciłaby w uim II- mieniejące szcz",:! iem. 
się, że on ma tak nazwane we Wło- rzucić się JlI,zyjaciółce na szyję i prosić o rojony i!leal swej. wyobraini. Obecnie, gdy Oczekiwani 1'0dróLui stawili się punktu ­
szech: złe spojrzenie". Zawsze patrzy IlrzeuaczeUle za wszystko, co SIę stało, ecz, łos wynagradzał H Z:L bolesue zawody mi- I\luie. Ewelina posłała 1'0 nich powóz liS 
na czlo'wieka tak, jak gdyby w uim mimo łaskawego usposobienia Eweliny, był łością goduego jej człowieka, p,'zez pamięć stacYę w St. Al:- ry Ottery i wkrótce ka­
Ilodejl'zewał złodzieja Inb mordercę· Nie w jej zar.howauiu się jlLkiś odcień ceremo- przeszlości, nie chcilLllł. okazać się zl>yt pitan Filip wi~a się z nioh ściskając ser­
wiem jak Ewelina może tak go ceuić, nialllY , który paraliżował slowa mrs. Lyle, nieublaganą dla swego kuzyna, jakkolwiek decznie jej rękę i )llltrząc z uwielbieniem 
powi~rza mu wszystko, ofając bezgm- zaledwie więc zd lala wymówić kilka wy- wyl'ząt11.ił on jej tyle PI·ZY kJ'ości. ILJwię- w jej piękue oczy. Zaprezentował jej swe­
nicznie. Czy nie zdaje ci sip" Aniu, razów w odpowiedzi na pl'01'0llyCyę pl'zy- kszy żal czula dla. uiego Z/L zbulJtowallie go siwowłosego tOlvlLl'zysza pana Greville 
że tli Plll'a 1li1·tuje ze sobą? Wiesz, jaciółki. pl'zeciwko niej Ani. Nie obwiniała sWflj nazywając go wylll najlep;zym I'rzyjl\ci,,: 
że to wcale byloby uieźle, gdyby oboje - Mnie zaś, miss Ra,ylle, czy uie wypa- miotlej JlI·7.yjaciólki, . której slaby umysl Illem. MI'. Greville 11I'zYlmtl'ywaŁ się Z:lże­
razem stąd wynieśli się, byłoby to dla nas !lałoby doglądać dziś m łóceOla. zyta lIa wola ~auadto nlegaly wpływowi męta. nowanej trochę gosllo(lyni z wi~k Z1} ba­
znaczue ul atwienie calej Lej sprawy, nie. Lower-Farm?-I'zekł Jasper, udając zupe!- Z całej. dus~y ItI·~g."ęla uczynić jej przy- dawclOścią, lIiżuy wjJladlllo przy (lier-
prawdaż? III) swobodę: szloM Jaką8J1:DośUlejSzą· wszem widzeniu i tem wywolyw t jeszcze 

Lecz Ania tak była zmęczoną i zuękaną, - Jak SI' plLllU podoba, mI'. Lyle-rze- I :Rózne pl·o.lekty snuła dla dobra tych siłnlejszy na jej twal'z rumielliec. 
że nie s l uchała prawie słów mętn, zasy: kła. EwelilIa poważnie,. a zwracając . si.ę I~~ dw?j~~ lud?i, których gorzkie slo~a brzmia - Dar~ mi, droga I)&ui-rztlkl, zlluwa. 
piała już, a jeszc~e ł~y nie oschly. na. Jej ADI, ~oda~a:-Mu~zę Clę \Iprzedzl~, ze dZI~ ły .lej J.eszc1.e ,~ nszach, lecz !u6 .decy/lo- ży,,": zy. jej zaambal'Mowanie, że prlYII"'­
policzkach i z piersI dobywaly Się CIche DIl obiedZie będ~le kllkn paliÓW, zechcesz Wilia. Się lIa Dl bez pOI'adZeOlI\ Się z ka- truję SIę z takiem zaiuteresowlIlliem. Lecz 
łkania. Mąż jej zniecierpliwiony, wypa- zal,ewne zmienić co. IV swej toalecie... p.ita!lelll Filipem. Jakże sz:z~śliwą ~znła nasłuchałem się tyl" od tego chłopca­
liwszy parę cygar, udal Się u~ spo.czynek. Inny~ l'azem ~U1a pytal:t?~ .skwapllwlo Się, mogąc JI~Z z ~alą ufno~~lIl r~dzlć ~o rz.e kł, kładąc rękę na I'dmielliu Filipa-o 

Nazajutrz rano niezby' III,zyJem!lle by~o o naz.w.'ska .oc~eklwanych ~O~CII ską(~ pl'zy- Się we ws~elklCh Dlep.ewllogclac~l .l powle- miss Bayue, że zdaje mi ~ię, jakbym jut 
państwu Lyle zejść u~ śnl~da.U1e, obOje bywaJą~ DZI ed.n~k wszelkie ~czucl a Jak- rzyć mI! k.lel'llnek S\~~J przyszłoscl_ GOI:Ił- byl. pani przyjacielem. Czy p ni uie ro­
czuli się zmięszalII. Allla,. wl.taJą~a zwy- by zanlle.rał.y w JOJ .du~'Z~. OboJ; z Jl\\>P~- e~ J'omlelll~c okl'ył.JeJ twao'Z na wspomn!e- zgUlewa olę, gdy puwiem jej, że 011 jut mi 
kle Eweliuę uściśnieniem, Ule. \Wedzlal~, c.zy rem .czull Się z~lIęule~l, .Jakkolwlek Ewel1- Ule wc~oraJszego WI~CZOI:U! któ ry tak zml6- o wszy tkiem wiedr.illl i że I'ad jestem, 
ma zbliżyć si ę dziś. ~o uieJ, dozn.ała Je- na Ult! rzekła Im a."~ Jednego pl'zykrego 1lI1 .do~ychcz~s.uwy bieg Jej życia. mogąc zlo&yć \ m obojgll moje n jl\el'.Je-
dnak milego ździwleUl8, gII.y Ill'zYJ.aclółka s~owa _ Bylo. co.ś IV Jej :'l~ch~wall1~, ~o g~- KalIItRu FIliI' .l'0Jechalrauo do Loudynu, czuieJsze powillstolVl\nie. 
powitala ją czule .i I'o.zmawlała z mą we- sJi~ wS~~stkle 1C1t. nadZieje I choc llIe WI- aty zobac7.Y~ ~I~ z~ swym a.dlV~k~tem, - . Dziękuję panu lIajnprr.ejmiej-rzekla 
solo, jak gdyby UIC ~Ie zaszlo . . ~Ia J~spe- (Izlell Jej do oblapu, Jlrzyhe t~ uczucIe panem GI'e~llIfI' l nll~1 go Pl'zy~vleztl do Ewelllla, zwlaszczl\, że mllje szeztlgóluiej 
1'8 byla może cokolWI~k chłodnleJsz, Je~z- do~u.Ąne rauo, towarzyszy~zyło lm przez Moun~ Ed.en u 11I·.zed wl.eczol·~m: P,lno bylo sznie należą >i~ one. 
cze niż zwykle, lecz IIle było rat.ąceJ ~mla- dZlen c~ly. . . lIIeZmlel'lIle klllllta,!owl ukr~cl(! zuch wal- I może nawet słuszniej, nii pani sł­
DY w jej postępowaniu. Podczas .śn!ada- E~ellnR tyll1c~aselll sIedzIala . w sw~m Btwo P;\1I1\ ~y~e •. h .rew. w lIIIlI wrzała na dzi obecnie, miss R.\y II e. Znam Filii'" lici 
lI ia państwo Lyle sllogl~dali !la SiebIe ze JlokoJu, rozmyślając ~ad swem "J1I.espodzl?- my~l , ze. osmleh.1 on SilI obr~źatl ko~ie.tę, łat chW>i'i~cych, nie ob"6 mi je.st c la Jego 
zdumieniem, gdyż ~w.e~l1la lIIet~lko byłll w.anem Z~zę,clem, .00e mogąc nacl~szyć Się pl'z~d ,kt?rą! w Jego mnlelJl,aDlU, . powllllen dlll z~ życie i 100'''~ z:u-.;ezytl II"ni, Żd z _ 
wesołą, lecz I'l'0mleDleJącl), lIIoznaby 1'0- \IIcm dos~c. C-ly Jed~ak. to, co. Się stalo, k~IZYIl Sl~ swm& cały, dla którelon sam sluguJe n najwYL'I.I.,t' (.ae1lDek p IIi. 
wiedzieć. spotkało Ił tak zupełure llIeS)lOdzlewaUle? Ole cofnąlby sit IlI'zell żadulł ofiarą . Jabu 

Ania spoglądala na nil} lIieśmiało i za- Wszak miłość, 'którą UCZUwała dla kallita- sZ!lZęśliwylll cz1l1 ię, że ma prawo chronić (Dok. nastąpi.)_ 
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o G Ł o s z E N I A. 
.................................... 

siąiki fabryczne 
do zapisywania KAR, 

zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 

są do nabycia w Administracyi "Hzienni­
ka Lódzkiego". 

Rada Zarządzająca Towarzy twa droo'i żela~mej 
FaIJryc=no-lJód=kiej 

podaje do wiadomości, że w dwudzieste m piątem publicznem losowa­
niu akcyj 'l'owarzystwa, odby tem w d niu 29 paździer nika ( 10 listo­
pada) 1891 1'. wylo OlfaJle zo lały Dast~pDjllce akcyc: 

po Its, i ,OOO XI . i HJl 1/ 1920, 1991/ 2000, 4971 /4980, 6211 /6220, 
8881/8890, 

po Rs, łOO XI i\i 11095, 11891. 
Splata OWyt.z1ch ake1j i wydawanie akcyj poiy tkowycb, rozpocznie . i ~ j o­

dnoczejnie z yplat~ kapoun 1Io 51, a mianowicie dni. 21 ,rudnia 189 1 r . (2 
otycznia 1 l r). 2'283-2 

~~!oi!~~~-~~~~~~~~~I"I·~~~~~~~~§~==<-~~i9 

Od Administracyi "Wieku" 
Zawiadamiamy iż dzieliliśmy W-mu 'li. "oliiI8kle- ł 

mn w Łodzi (ulica Piotrkowska Nr. 88 (520) upoważuie-
nie do przyjmowania 

Ogłoszeń i prenumeraty 
dla nasz go pisma, począwszy ort d . 27 h. m. i 1'. ł 
Powołując się n powyższe ogłoszenie Ałlministracyi )~IEKU" 
zawiadamiam, iż przyjmowanie prenumeraty, ogłoszell l sprze-
daż pojedyńczych llumer6w (lziellllik~ politycznego, społecz- , 
nego, i literackiego" '" [E I~ <i wychorl~ąeego. w War9~a: 
wie, uskuteczniam w sklepie lnolm przy uliey Plotrkow klej 

XI 88 (520). Y7 , .. ' .A· ł 
2137-3-1 • ....0 .,D • ..,ł. 

.~~,~~~~~S?Z$I&lI~::!if@;'9A~~' 

POQ()OOO()()()OCOJE:llOOOOOOOOO(, 
DO F I L II DOMU HANOLOWECO 

nad.=etJl tra".port HEBBJI..'J.''I' 
- a mianowieie: --

Tsin-juj 1'8. 3 k. - (I. Tsin-81 1'9. 2 k. - (I. 

" CZŻCEI " 2 ., 80 " "j UB" " ł " 80 " 
" mou "2,, GO" •• bBIIChow " i " 60 " 
,,"BO ,,2 " .10" " " Ił t " 40 
,. li " 2 " 20" ,. ... n j" 20 

Herbata waży sie na l/II II., 'I" l/s i li .. rnntowe !l8czti zaoDatrzone 
8kBrbową buntlerolą. 2260-3 

l 

OgI06=m&ła. 
Droga żelazna Fabryczno-Łódzk. podAje do wiadomości, te niżej wymieuione a do dnia 1 (13) listopada 
r. b . niPowykllpione owary w razie niewyku[Jienia w terminie )ll'Zewidziauym w § 20 N aj w y Ż ej 
zatwierdzonej Usta dla dr6g żelaznych Rosyj skich,. b<;dą sprzedane po Ilplywle 3-ch miesięcy do 

daty niniejszego ogłoszenis. 

"I:, ] i Data przybycia : l l'ok, miesiąc i dziei'ł 

1891 roku 
67599 sierpnia 20 ( września 1) 
68094 ,, 22 (3) 
68625 ,,23 (4) 
~~~ 23 (') 
"""" ,,28 (9) 
70sł8 ,,30 (11) 
70U1 ,, 29 (10) 
70637 ,30 (11) 
71880 wr.egnia 3 (15) 
72865 6 (18) 
73686 n 10 (22) 
74.107 " 11 (23) 
, (218 .. 11 ('la) 
74526 12 f24) 
73905 10 (22) 
'14738 13 C25) 
74802 • 13 (25) 
71170 Ił ('l6) 
76402 ., 14. (26) 
7ó858 ,, 16 (28) 
75507 ,, 16 ,28) 
75918 .. 16 (28) 
76345 18 (30) 
76385 ,,18 (30) 
78902 ., 12 (24) 

4563 sierpnia 20 (września 1) 
4732 " 26 (7) 
4797 .. 30 (11) 
4839 , ~1 (12) 
6064 wrz.g.ia 10 (22) 
6292 ""d nia 20 (paździer. 2 
21 n ... "dnia 18 (30) 
6390 oierpnia 21 (wrzośnia 2) 

66 wrwnia 7 (191 
64078 si.rpnia 23 (wrzdnia 9) 
bł81 " 28 (9) 
570ł wr.d"i. 5 (17) 
6738 ,, 5 (17) 
5703 ,,5 (17) 
5701 ,q (17) 
5620 ,,2' (14) 
5785 " 1 (13) 
939 sierpru, U (wrz.,gnia 5) 

11944 ,,23 (4) 
20875 wrzdnia 1 (13) 
4839 .ierpnia 28 (wndnia 9) 

H09i września 16 (28) 
12263 oierpnia 24 (września 5) 
11988 " 20 (1) 
11985 " 20 (I) 
17ł8 .. 26 (1) 

2285 -3-1 

tacya azwisko Nazwisko ... 
Rodzaj towarn 

wysyŁająca wysyłającego odbieraj'łcego ~ 
>T.I 

Warszawa Lindner 
Weńman 
Hanptman 
Wajsbrod 
Miler 

~~~kfc, 
~licbower 
Ożar6w 
Lindner 
Simooi 
Hufnagiel 

i1gier 
oaenblom 

Ditmar 
Sznlberg 
Outman 
M. Wol.nowlki 
Kutnlec6w 
Rozengard 
Haimowlc. 

~~:!.~~~ 
., Koar.elow 

Warouw. pOll. Zabonki 
Warszawa m. R'ppol 

Iberal 

llado~ 
Olknoz 
Kinkowiee 
Ode.sa miasto 

Derai'iua 
Kreslawka 
Ryga 
Rostow. n on 
Or .. a 
Biały8tok 

Grod~.k 

S. Łnńa 
SoberJqan 
Orgiellirand 
Rakowski 
iIIartoCel 
Groaman 
Hamburski 
Auding 

GeJma; 
Rak 
Oellillgier 
Pop6w 
llerzin 
Lewin 
Simi&!licki 

" Abra. on 

okaaieiel 

)filer " 
okuiciel 

M. Ofe;;bach 
okazieiel 

J&kDbO~iQZ 
okaziciel 

Ro.enbnerg 
okaziciel 
Orbacb 
Frankfurt 
okuiciel 
Rozen 
okaziciel 
Glewke 

ok ci'd 

Traub " 
okAziciel 
Jarocińćki 
okaziciel 

2 akóry "1Pra~. 
1 migdały 
2 k:y:USZ8 l f6.k:teryjny 

~ ~~łh:ufienne 
2 ,alantnyjny 
3 gilzy 
l skóry wyprawne 
l mosięi:ny 

i f~~:'~~lowe 
1 
1 
1 
3 

11 
1 
1 
l 
1 
2 
2 
1 
l 
2 
1 
1 
1 
2 
1 
l 
2 
l 
1 
1 
l 
l 
1 

a 
3 
1 
1 
1 
1 
2 
2 
2 
2 

lO 

wino 
lampy 
k.i,ili 
flnsarski 
gwoidzie 
nllez.1nia fajansowe 

t~::ki bawełny 
gorsety 
mosiężny 
w6d.lr.a 
meble 
lntra 
meble 
galanteryjny 
sk6rzany 
cseziom 
galauter}jny 
.k6ry h .. eże 
ruda ołowiana 
mannfaktnrny 
wino ruskie 

" .. rzeczy domowe 
manufaktnrny towar 
szkło wOflne wprosz. 
manuCaktnruy towar 

n " pasy maszynowe 
onkuo 

WAGA 

pudy i fun­
ty 

Ił 
5 
6 
2 
2 

12 
2 
2 
3 
3 
l 
1 
4 
8 
5 
2 
8 

11 
10 

l' 
2 
5 

10 
2 
1 
9 

5 
8 
8 
7 
~ 

05 
18 
38 
Oł 
37 
08 
36 
20 
30 
05 
03 
35 
35 
18 
00 
3~ 
31 
33 
U 
33 
11 
10 
08 
10 
15 
10 
21 
2ó 
20 
Ol 
30 
Zl 
00 
36 
25 

15 
20 
36 
15 
30 
10 
28 
Ił 
36 
33 
11 
24 
02 
10 
00 

Dr, Bronisław Hannelsman ZGUBIONO 
ka,.t~ pobytł" S. Fraenkel 

przellrOwadzil sit n. ulicę Piotrkowską 
... 92 (gdzie cnklernia p. Sterna). przyj­
muje od godz. 71/,-10 rano i 0,1 3-5 
po pol. z ohorobamI tolądka I kluek. 

. U59-0 

SUBJEKT 

~ NOWY 
wydaną z magistratu m. Łodzi, na M A G A Z Y N M Ó D 
imię MajeL'a Goldstein. 
Łaskawy zuałatca raczy złoży w ledzl, ul. PI,trkowlka 'hl 250 (nowy 

takową W tutejszym ma.gisł racie. 8),1 piętro obok składu Żyrarduw,kiego 
2284- Poleca S •. Pnb. magazyn .wój bogate 

zaopatrzony W naJIi"leżaze mo-

Z Ubl'OIlO p 'lSZp 'l't dele paryzkle, oraz wielki wybór 
bandIowy, nprzejmy dla kupujących, po- p; ,I" z .. gran16oych l krajowych 
,i"łlająey opr6cz cltlnbnyeh świadectw. wydany z gminy Bogumił6w, po- materyaló .... 
'ę>lyki; ru.ki, polaki i niemiecki oraz b.· wiatu Sieradzkiego, na imię J6ze. "... Dl. rozpowszechnienia nowego 

b,lteryę, potrzebny Z A R A Z f y W pgierskie.,· . intereon, wUllkl. KAPELUSZE w tym 

d H A N L U \T7 I N' .. zoele sprzedawac b,d9 po oenle 
O " r Łaskawy znalazca raczy złoży kOlJlu. 

go W tute,isz m-"'istracie PAIooNY do nauki pr.YJ·muJi~ się· n< 

i lowarów kolonIalnych • -.. . 2286 ~"" 
Ofor~y proszę składać w Administracyi ----------~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dziennika pod lit. B. G. 
2273-1 

Towarzystwo cyklistów 
Łódzkich 

w ~rodt}, dnia 6 (18) listopada, 

Kalendarze Józefa. Ungra. na. rok 1892. 
KilllIDARZ 'ARSZAWSKI ILUSTROWANT POPULARNO-HAUKOWY. 

Wydany obeenie kalendarz na rok 1892 liczy ł7 rok istnieni.., mieści w sobie 
artykllly celniej .. ych ... literatur. aszej pilarzy, dział informacyjny, taryfę do· 
mO ... w Warszawie z przylączoą Nową Pran, Kamionkiem i Smnlo ina prze-

pisy pocztowe i telegr&ficzue. ()eDa kop_ 150. ., 

l
~piII __ IIIII~ ____ " _______ • O godz. 8 wieczorem - . -- MAGAZYN MEBLI 1=1 Ogólne ZebranIe Członków 

__ BZIENNIR. __ 
Ceua egzemplarza ozdobnie oprawionego kopiejek 30, 

KALENDARZ ŚOIENNY. 
KAtłOLA RABOUC ~ w DOMU TOWARZYSTWA 

F I L J Al z ,V a r 8 z a ,v y. III O liczuy i punktualny w.półudział upra-
Pol~a ... bl. ,,:lasnego wyrobu po cenach przy tępnych, oraz puyj- Si sz. Za,.=_d 
mUJe obstalnnlri na roboty slolarakle I tapIcersko dekoracyjne po- _ ~. 

dług najświ"ozych żurnali. S 
Sklep od frontu. Dom W-go Busse. 2173-61 ~ \\' ' ,. ł k J II ....... IiIIiI _______________ ·__ SpierajCie przcmys J'a OWY , 

UŻYWHOIE: 

Gebethner & Wolff 
w ".odzi, ul. Piotrkowska 18. 

Skład fortepianów, pianin 
i ." elodykołłów 

" połą.czeniu ze skladem 
NVT. 

Wynajem instrum entów. 
__ Przyjmują się zam6wienia na 

enla I repllracyę jako też 
I opakowę.nle. 

728-0 

S Glińsldeo'o SZUWAKS glice· 
• O rynowy. 

S. Glińsl\iego SIlA~~:!?~O do 

S. Glińskiego ATRAMEHTY. 

S. Glińskiego fabryka • 

wyrobów chemloznycb w War .. awlo. 

Filia w Łodzi przy ulicy Plotr­
,kowaklej ]i 27, 

dom W-go Maj ,cb.tza. 2108-0 

Zarząd Drogi Że1azneJ ł'abryez· 
no-.tódzkleJ I 

• powodu Ollwiadozenia .ysylaj~go p. 
M. Wolperta, o zagnbienlft duplikatu li· 
,tu frachtowego Łódt-Lajobolm za li 2240! 
z dnia 29 marca r. b., Droga ielaona Fa­
bryczno-Łódzka p'odr,je do wiadomości, że 
pomieniony duphkRt listu Cracbtowego za 
Jt 224O-:i uważa za uiewainy. 2280-

(Je"a e&zemplarza kop. 115. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGA.RNIAOH . 

Osoby hmieszkale na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy uadeszl~ robla je­
dneuo n. powy.oze trzy kalendane, otrzymają takowe franko , jeżeli ,aj nade.z1a 
na Ii;t6rykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim razie upr .. "a się o doł"ezenie 

po kop. 10 do każdego . egzemplarza na k? .. ty przesyłki. • 
~ N,bywey kalendarz. m&Jł pr.wo do n,byc,a za r .. dwa w Warszawie, 
~ a n. 2 kop. ~o na prowincy;, czterech kopij dziel ulukl. Szczegółowe 

objJŚllienie w Kalendarzu na papierze kolorowym. 
A d ret: JOZEF UNGER Now.llpkl 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej. 

Z.tl.Jt:ŁAU 

pożytecznych gier i zabaw dla 
dzi ci (froeblowski) z ogródkiem 

Celiny Bronowskiej 
w .tODZI ulica Zawadzka Nr. 15, dom W -go Hacka obok 

hotelu Mautcuffut. 

Przyjmuje zapisy codziennie od godziny 9 rano do 
3 po południu. 

Wydawea Stl'.1 KInut". ltf!OlLkLtu' Bol8lław KalcbowleciCt 
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